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Akademia ku uczczeniu Rarańczy.
Dawno już’ .nde widział Kraków takiej m ani

festacji patrjo tycznej. jak w czorajsza akade- 
m ja ku uczczeniu Rarariczy. Olbrzymia Złota 
Sala Bomu K atolickiego wypełniła się szczel
nie publicznością; galerjo były również tak  wy 
pełnione publicznością, że ze względów bezpie
czeństw a musiaino dalszy napływ  powstrzym ać.

Wśróct tych. k tórzy zdołali wycisnąć się do 
sali. nie było ty lko  przedstawicieli w ładz pań
stwowych. Przybyli natom iast licznie przedsta
wiciele duchowieństwa. różnych orgasiizacyj, 
m ieszczaństw a, byłych żołnierzy etc. W pierw
szym rzędzie zauważyliśm y p. Hallerową, czci
godną m atkę ,.błękitnego generała". Był też 
gen. Sf, Haller, były szef sztabu generalnego 
i szereg spensjonowawych oficerów'. Mieszczań
stw o reprezent-owmli pp. Rąb i Arlelman, prasę 
prezes Syndykatu D ziennikarzy dr. Flacb itp.

A kadem ję rozpoczął chór akadem icki, w y
konując udatnie ..Gaudo .Mater. Polonia".

N astępnie przem awiał gen. KukieL Znako
m ity h isto iyk '-naszej wojskow ości przypom niał 
naszą  sytuację narodową, na początku 1918 r. 
i podkreślił dziejowe znaczenie Rarańczy. Za
sługa przypada każdem u z tych 1.590 żołnie
rzy, k tó rzy  rozpoczęli w alkę 7, m ocarstwam i cen 
t-rainemi ale największa zasługa przypada do
wódcy, hrygadjerowi J . Hallerowi, któ ry  wziął 
na swe barki ciężką odpowiedzialność za ten 
czyn. H istoryczną rolę gen. H allera stw ierdzali 
daw niej w swyeb publikacjach także ci. k tórzy  
dziś jego zasługi przemilczają. Bohaterski tern 
czyn nie może być s ta r ty  z k a rt historji Polski.

Mówcy przeryw ano często burzliwemi okla
skami. Sala manifestowała, swe nastroje, gdy 
gen. Kukieł ■wymieniał nazw iska gen. Hallera 
i Ks. P anasia. N astępnie ork iestra  odegrała 
hymn narodow y.

Kilka u tw orów  Paderew skiego w ykonali na 
stępnio: prof. W ł. Kozłowski (skrzypce) i p- 
t  akoeiń&ka (fortepian). W ykonawców nagro
dzono rzęsistem i oklaskam i. N iemniej podobała 
się m istrzow ska g ra  p. L. Berbwicówny, która 
w ykonała Paderew skiego K rakow iak fan ta
styczny" i „Tlrtm e varie‘\

Przejście pod R arańczą opowiedział jeden 
t. uczestników, kpi. A. Paw łow ski. Przypom niał 
wzburzenie, jakie ogarnęło cały naród ma wia
domość o haniebnym  trak tacie , zawartym  w 
Brześciu Litewskim . II brygada, zaprotestow ała 
orężem. Żywo i barwnie przedstawi! lept. P a 
włowski marsz ..żelaznej b rygady1’ z okolicy 
Czerni owiec pod R arańczę i przebicie się prżez 
front austrjneki. Mówca zacytował słowa gen. 
H allera:

„Żołnierze okazali wielka ofiarność, bo opu
ścili wszystko, rzucając zasiłki, rodziny, rzuca
jąc pobory, swój kraj rodzinny i poszli na tu
łaczkę, aby naród zjednoczyć i wyrwać z nie-
WOll

T abory i a r ty le r ja  nie zdążyły się przebić.

Ujęci przez A ustrjaków  oficerowie i żołnierze 
poszli pod sąd w M armamsz Szigot. Ci, k tórzy 
przeszli daleką drogą — przez Murmań, Sybir 
lub K aukaz szli kn wolnej Polsce.

„Na ziemi francuskiej — mówił prelegent — 
pod sztandarom O rła-B iałego i Bogarodzicy 
zorganizowano drugie Legj-ony Dąbrowskiego 
z Polaków, będących w niewoli w łoskiej, fran
cuskiej i angielskiej oraz ochotników Polaków  
z Ameryki, k tó ra to  arm ja zdecydow ała o istnie 
niu państw a polskiego, albowiem oparta  n a  jej 
siłe, Polska reprezentow ana przez Romana 
Dmowskiego i Ignacego Paderew skiego jako 
sojuszniczka wielkich mocarstw  podpisała 
T ra k ta t W ersalski".

S tw ierdzając, że Rarańcza nie może być 
odłączona od nazw iska wodza IT-giej b rygady 
wzniósł kpt. Paw łow ski okrzyk na cześć gen. 
H allera, podchwycony entuzjastycznie przez 
w szystkich zebranych.

O statnie przemówienie wygłosił dr. B. Kuś
nierz, k tó ry  zaznaczył na wstępie, że z nazwi
skiem gen. Hallera łączy się nietylko R arań
cza, lecz także odzyskanie Pom orza, zagrożo
nego dziś przez Niemców1. W skazaw szy na ot.no 
gTaficsne, historyczne i geograficzne praw a 
Polski do Pom orza, podkreślił mówca solidar
ność całogo narodu w te j sprawie. Na tem at na 
szych granic nie może być żadnych targów , 
ż-adnych dyskueyj.

Z naszym sąsiadem  zachodnim wolelibyśmy 
żyć w pokoju. Ale na wypadek napaści bronić 
będziemy Pom orza do upadłego —  wolał mów
ca -wśród oklasków.

Oprócz gen. H allera, k tóry  dokonał przed 
13 ła ty  zaślubin Polski z Bałtykiem , w ielką za
sługę w obronie naszych praw  ma Paderew ski. 
Ku niemu dziś. w chwilach przełomowych zwra 
cają się oczy Polaków.

„Jakżeby  Polska była szczęśliwą i dum ną, 
mówił dr. Kuśnierz —  gdyby w obecnym prze
łomowym momencie jemu, Ignacemu P aderew 
skiemu, m ogła zawierzyć swe losy, mogła go 
postawić na cze-e Państw a! (huragan okla
sków). Byłby to  n iety lko w yraz zrozumiałej 
wdzięczności dla. Paderew skiego, ale także do
wód. iż zdajem y sobie spraw ę, że w  wielkich 
chwilach ty lko wielki człowiek może reprezen
tow ać Polskę’* (nowy, długotrw ały grzm ot 
oklasków).

Cała sala podchw yciła też rzucony przez ko 
goś okrzyk:

Paderewski, przyszły prezydent Polski, 
nich żyje!

B raterstw o broni, jakie łączy żołnierzy Hal
lera z a.rmja.mi koalicyjnem u zamaniifestnwa.no 
odegraniem  „M arsyljanki" i hymnu am erykań
skiego. Na zakończenie popisyw ała się dóboro- 
w a  o rk iestra  Zw. Miedz. Rękodzielniczej pod 
ba tu tą  W. K arasia.

LICZBA URZĘDNIKÓW W POLSCE SPADŁA.
In s ty tu t Spraw Społecznych opracował za

staw ienie liczby etatów  urzędniczych w Polsce, 
w edług prelim inarzy budżetowych. Dane te  
obejmą e ta ty  urzędniczo łącznie z proiesoram i 
i nauczycielami, bez w ojska, policji, s traży  cel
nej i służby zagranicznej.

W edług tego z e s ta w ien i liczba etatów  
urzędniczych na rok budżetow y 1930-31 w y
nosiła 227.990. W roku budżetowym  1931-32 
wzrosła do 236.300, natom iast w roku 1932-33 
zm alała do 222.000

„ i --
Cracnvia — Stadicp (Król Huta) 7:1 ( li)

Rozespane na boisku m istrza ligi zawody, 
przyniosły zasłużone zwycięstwo gospodarzom. 
Do pauzy goście zaimponowali startem  i do
brą kondycją fizyczną, mieli naw et rlość wido
czną przewagę. Raziła ich niezaradność pod
bram kow a, oraz brak strzału. Cracowia w ystą
p iła  z dwoma nabytkam i. K isielińskim i Żiiszką, 
oraz pomocnikami Mysiakiera i P takiem  ua 
a taku  Bramki zdobyli: K isieliński (3). Myeiafc. 
P tak . Zieliński i K ubiński po 1; dla. gości 
w  zam ieszaniu pcrlbramk. (po kornerze) Sie- 
rońBki. Sędziował dobrze p. Kochanek. Publi
czności 601 osób.

W ISŁA — OLSZA 5:0 (3:1).
Bram ki dla czerwonych zdobyli Lubowie

cki (2) A rtur, Ł yko i Forek po jednej.
GARBARNIA — W AW EL 4:1 (1:1). 

G arbarnia zdobyła punkty przez Czuba Smo 
czka, P azurka i Skórę. Honorowy punkt dla 
W awelu uzyskał Wróbel.

PODGÓRZE -  LEG JA  2:1 (1:1).

ZAKONNICY Z GÓRY ŚW. BERNARDA 
W DRODZE NA PLACÓW KĘ W  HIMALA

JACH.
W edług uadeszłych do C itta del V atieano 

inform aeyj, trzech zakonników ze schroniska 
na górze św. Bernarda, którzy  w styczniu b. r. 
udali się z Marsylji do Tybetu d la założenia 

j w Him alajach schroniska dla zbłąkanych po- 
j drożnych w górach, przekroczyli już granicę 
j  chińską i przez prowincję Yiin-nau zm ierzają 
ku ostatecznem u celowi swej podróży.

|
' GODZĄ SIĘ NA PROGRAM GOSPODARCZY 

ROOSE7ELTA.
W aszyngton, 12. 3. (PAT)- Lzba reprezentan

tów przyjęła p ro jek t gospodarczy prezydenta 
Roosevelta.

Wieczni pokó5, trwałe porozumienie— to fantazje
WYWODZI PRZYWÓDCA BRUNATNYCH KOSZUL. „W SZYSCY CHCĄ OD NIEMIEC PIE

NIĘDZY, NIKT IM NIE CHCE PODAĆ DŁONI".

Berlin, 12. 3. (PAT). W czoraj wieczorem nie chce porozumienia z innetni narodam i. Po-
kanciarz Hitler wygłosił na meetingu narodo
wych socjalistów  w Berlinie mowę. w której 
z naciskiem  zaznaczył, że przewrót, jaki o s ta t
nio dokciuał się w Niemczech zadecyduje na 
zawsze o losach Rzeszy. Naród niemiecki opo
wiedział ?ię za w ielką Rzeezą, k tórej przedsta
wicielami są narodowi socjaliści. Ruch naredo- 
w o-soejalistyczny niema nic wspólnego z fan ta
zją o wiecznym pokoju f trwałem  porozumie
niu — ośw iadczył Hitler.

Opierając się na wskazaniach wielkiej p rze
szłości Niemiec narodow i socjaliści odrzucają 
fctem acjcnalizm . W alkę z m arksistam i prow a
dzi partja  hitlerow ska w interesie robotników, 
chcąc ich w ydrzeć z atm osfery szaleństw a, gro
żącego zagładą całemu narodowi niemieckiemu.

H itler protestu je przeciwko zarzutom, że

rozumienie jest możliwe wówczas, oświadczył 
jeśli obie strony korzysta ją  z równych praw, 
Równość praw  zależy od równości sił. P ragnąc 
porozum ienia narodow i-socjaliści chcą dopro
wadzić naród niemiecki do tego  stanu , aby 
inne narody w idziały korzyść w dojściu do po
rozum ienia z Niemcami. Dzisiaj n ik t nie chce 
Niemcom podać dłoni. W szyscy chcą od nich 
pieniędzy. Również m iędzynarodowa solidar
ność zależy —  zdaniem H itlera —  od spoisto
ści wewnętrznej narodów  i dlatego n a  pierw- 
szem miejscu postaw ić należy spoistość naro
dową. Przeciw ieństw a m iędzynarodowe m ogą 
być usunięte dopiero po zlikwidowaniu prze
ciwieństw w ew nętrznych w narodzie niemiec
kim.

Hitler upojony triumfem.
ZARZĄDZENIE O FLAGACH HITLEROW SKI CH I CESARSKICH. —  W EZW ANIE DO ŚLE 

P E J  DYSCYPLINY.

Berlin, 12 m arca. Kanclerz H itler w ygłosił stw a. Trium f nasz je s t ta k  w ielki, że nie mo- 
dziś popołudniu przez rad jo  przemówienie. Na żerny odczuwać m ałostkow ej żądzy zemsty, 
początku H itler odczytał rozporządzenie prezy- Dziękuję wam za wierność i poniesione ofiary 
denta Hindenihurga treści następujące): i wzywam w szystkich członków partji do że- 
,,W( dniu dzisiejszym, w  którym  ku  czci pole- lazr.ej dyscypliny i -wypełniania jedynie roz- 
głych w wojnie św iatowej naszych żołnierzy kazów. przełożonych.
w całych Niemczech powiewają do połowy Dla uczczenia zwycięstwa rewoluc-ji naro- 
m asztu wywieszone flagi ezarno-biało-czerwo- dowej w ydał m inister F ridk rozporządzeni J, 
ne dawnej Rzeszy —  postanaw iam , że od dnia wedle k tórego począwszy od poniedziałku aż 
jutrzejszego, aż do ostatecznego uregulow ania do środy w łącznie m ają być w szystkie budynki 
te j kw estji, m ają być wieszane obok flag czar- rządowe i publiczne udekorow ane flagam i daw- 
no-biało-czerwonych także flag; hitlerowskie, uej Rzeszy i flagami ruchu narodow o-socjali- 
F lagi te jednoczą w sobie sławną przeszłość stycznego.
Rzeszy i potbżńe odrodzenie narodu niem ieckie KOMUNALNE W PRUSACH PRZY
go. Mają one uzm ysłowić potęgę państw a i zje- M ALEJ FR EK W EN C JIpotęgę państw a i zje 
dnoezenie w ew nętrzne w szystkich sfer narodo 
wych. Budynki wojskowe i okręty m arynarki Berlin, 12 marca. N a terenie P rus odbyły
wojennej m ają wywieszać tylko flagę wojenną się dziś wybory kom unalne, k tć re  — jak  do-

ty h c z a s  wdndomo —  m inęły spokojnie, jed 
nakże bez większego zainteresow ania- Przew i
dują, że frekwencja w yborcza nie przekroczy 
40 procent.

Rzeszy".
Rozporządzenie to — mówił dalej H itler 

postanaw ia, żo flaga pow stan ia narodow ego 
ma w przyszłości powiewać na wszystkich bu
dynkach dawnego cesarstw a. W  ten sposób ! INTERW EN CJA  POSŁA R Z PL TE J W  SPRA- 
uwidocznione zestaje na zew nątrz zwycięstwo NIEMCZECH,
rewolucji narodowej. Kap aj a nas to  w s z y s tk u h 1
głęboką wdzięcznością dla feldmarszałka.' ! Berlin, 12. 3. (PAT). Poseł Rzeczypospolitej

Nasza 14-l.etnia w alka zakończona zo s ta ła i dr. Alfred W ysocki interw enjow ał w dniu wczo 
zwycięstwem. Rozpoczyna się teraz d ruga część rajszym  w urzędzie spr. zagr. Rzeszy w spraw ie 
naszych zapasów. Od dziś w alka nasz: noświę ' poszkodow ania obyw ateli polskich w yznania 
eona będzie oczyszczeniu i uporządkowaniu mojżeszoweigo w ciągu zajść, jak ie  miały miej- 
Rzeszy. D latego też wzywa H itler swoich zwo- sce w osta tn ich  dniach w- różnych miejscowo- 
lenników’ do ślepej dyscypliny i zaniechania ściach Rzeszy, a  mianowicie w Berlinie, Essen, 
wszelkiej akcji odosobnionej. T ylko tam. gdzie. ( W orm acji, M agdeburgu i Lipsku.
■wrogowie narodow ego pow stania staw iają  n a 
szym zarządzeniem opór, lub napadają  n a  po
szczególnych członków partji lub na oddziały,
naJeżT w ystąpić i zrobić porządek gruntowny.

DOCHODZENIE PRZECIW KO VAN DER 
LUBBE.

Berlin, 12 m arca. Na polecenie generalnego
Kto dziś przez odosobnioną akcję usilnie prokuratora Rzeszy rozpoczęte zostało docho- 

szkodzić naszej adm inistracji i życiu gospo dzerie  w stępne przeciw  podpalaczow i Refchs- 
rlarczemu. działa świadomie przeciw rządowi tagai vam der LuUbc. O skarżenie opiewa na 
narodowem u. D yscyplina i karność członków zdradę stanu i dokonane i usilowane ciężkie 
partji. doprow adziła nas do wielkiego zwycię podpalenie.

Skutki trzęsienia ziemi w Kalifornii.
Los Ąugelos, 12 m arca. (PAT). W edług u rz ę .b ie  139 zabitych i do 5.000 rannych. W  samem 

do wych danych trzęsienie ziemi w K alifornji [ Long Beach s tra ty  m aterjalne wynoszą 25 niilj.
poc:aąenęlo za sobą ofiary w ludziach w licz-1 dolarów.

Trzydzieści nieć wyroków śmierci w Rosji
W  PROCESIE PRZECIW KO 75 URZĘDNIKOM.

Moskwa, 12. 3. (PAT). W dniu wczorajszym  1 żuazyjnych i wielkich właścicieli ziemskich, 
zapadł wyrok w procesie przeciwko 75 urzędni- Trzydziestu pięciu głów nych oskarżonych 
kom sowieckim, oskarżonym  o kontrrew olucję skazanych zostało na śmierć, 22 oskarżonych 
i zorganizowanie sabotażu zarządzeń władz cen na 10 la t więzienia i 18 na 8 la t w ięzienia każ- 
tralnych  na Ukrainie, Białej Rusi i na półnor- dy. W szystkie wyroki śmierci zostały natych- 
nym K aukazie. _ i m iast wykonane.

Oskarżeni poehodziii przeważnie ze sfer bur*
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NASTĘPUJĄCE CHOROBY ZAKAŹNE
zgłoszono w M agistracie w ub. tygodniu: szkar
la ty n y  12 W ypadków, dyfterjj 8, duru brzusz
nego 2, kokluszu 2, róży 3.

W BÓŻNICY KRA K OW SK IEJ przy ulicy 
rab ina Meiselsa 18 spadły w czoraj z sufitu  
w iększe odłam ki sztukaterji. Na szczęście w y
padek nie pociągnął za sobą ofiar, gdyż ludzi 
w  bóżnicy nio było. S traż ogniowa, k tó ra  przy
b y ła  na miejsce, zajęła się zabezpieczeniem dał 
szych części sufitu.

ZWŁOKI NOWORODKA NA SCHODACH. 
D nia 10 bm. w  bramie domu przy ul. Augu- 
stjańsk ia j 18, na schodach znaleziono zwłoki 
now orodka płci m ęskiej, k tó re  n a  polecenie le
k arza  miejskiego przewieziono do zakładu me
dycyny sądowej. Za w yrodną m atką wszczęto 
poszukiw ania.

UKRADZIONO MU 2.300 ZŁ. F r. K arb id , 
zam. Asnyka 4 zgłosił, że dnia 9 lub 10 bm. 
skradziono mu z niozam kniętej szafki noeuej 
kw otę 2.300 zł. Dochodzenia w toku.

KRADZIEŻ ROW ERU. Stan Kulce (Mazo
w iecka 120) skradziono onegdaj w południe na 
k o ry tarzu  Domu A kadem ickiego przy ul. Jab ło  
now skich 12, row er m ęski w artości 100 zł.

| Od Piątku 10-g ą  b. m. w k im teatrze „ S * T U K A “
ekranów Paryża, Londynu, Berlina i Wiednia! — Arcydzieło największe: klasy p. t.

A F E R A  BANKIERA G O R D O N A  r p D g g
arcyhjm — Wszystko co lubicie, czeio szukacie wytworny ś ' lat, miłość, aw ar

iiekna B a w i l i '« ’ sensacja - wybitni artyści; s. na ich czele znany 1£A * MWźSAT
koncert WY •1 n elamowity Chińczyk « S T 5  Ł0.438S i w. innych stwarzają
okrętu ei-^r!!U 0W V ł>rye/- Hani bure;, Paryż, L zbonę, przez wyiworne salony, luksusowe 

 ' ’ sowę noęiągi, aeroplany 1 taiemne sorlunki prowadzi akcia teco niezwykłego fdmu
“ *»a«W K *K a»sB !SJ^*a5»rn  ta BWBaawBKBaałBBBBBBt r r i w w w ^ - n ri

Trzęs5sn:e z:emi w Japonii.

*V>V «**’ * ’ K **3! IN* K A T '
POSIEDZENIE KRAK. TOW. GINEKOLO

GICZNEGO odbędzie się we w torek, 14 bm. o 
godzinie 8-ej wiecz. w Klinice Ginekologiczno 
Położniczej U. J . z odczytem doe. d ra T. Bili 
klewicza.

R F.H f-R TIIA R  T E A T R U  * Ł 0 W A r? a F IG 8
Poniedział 13. DI. popoł. „Co ty lko  ckcd- 

cJe” (Gośc. występ H anki Ordonówny).
W ieczorem „Uprowadzenie z S eraju11 (Gość. 

w ystęp  Ady Sari).
W torek, 14. DL „Dziewczęta w m undur

k ach 11. *■
S j f f t T T i e U ł  K JV O T t? \T * A W .

W ANDA; Każdem u wolno kochać.
ŚW IT: Ziemia niczyja.
APOLLO: W ęgierska miłość.
ADRIA: „Człowiek m ałpa’1 z Johny  Weis- 

inuellerem.
UCIECHA: „M umja“ (Boris Karloff).
SŁONCE: Maciste król cyrku.
BAGATELA: „D ziesiąty kochanek11 (Anna 

Dndra).
SZTUKA: A fera bank iera  Gordona (Jean

M urat).
PROMIEŃ: „W ielkom iejskie ulice".
ATLANTIC: Dzielny w ojak Szwejk, film

mówiony i śpiewany po czesku.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Uwiedziona*’.

„H O RSZTY N SK I’, d ram at Ju lju sza  Słowac
kiego, przygotow yw any od dłuższego czasu w 
opracow aniu scenicznem dyr. J . Osterwy, uka
że się na wznowieniu w dniu 19 m arca br.

MAR JA  DULĘBIANKA W KRAKOW IE. 
D yrekcji te a tru  udało  się pozyskać tylko na 
jeden  gościnny w ystęp znakom itą a rty stkę  Te
atru  Narodow ego w  W arszawie, Marię Dulę- 
b iankę. w  kom edji DeyaTa „M ademoiselle11, 
w  k tó rej osiągnęła rzadko  spotykany  sukesn 
w  m istrzow skiej k reacji roli tytułow ej.

HANKA ORDONÓWNA, niezrównana n a  
gza p ieśniarka pożegna się z publicznością k ra 
kow ską na swoim wieczorze, k tó ry  odbędzie 
się  we w torek dnia 14 bm. w S tarym  Teatrze. 
Ceny biletów  bardzo niskie.

Walny Z*azd Związku 
Harcerstwa Pnlsktea^

W  dniach 22 i 23 kw ietnia r. 
się  w K atow icach 13 w alny zjazd Zwiąż u i H3i 
cerstw a Polskiego. W zieździe wezmą udział 
członkowie Naczelnej R ady H arcerskiej, przed
staw iciele zarząd 'w  oddziałów Z. H. P., ko 
m endanci chorągwi członkowie głównej kw a
te ry  ha-cerskici m ę  k*ej i żeńskiej, dełegm i 
i, strak torów  i inm ik to re k  harcerskich k - 1 
przyjaciół b a r ie r-w  a  kół dwszeg-* h arcer
stw a, oraz komisji rewizyjnej Związku i naczel
nego  harcerskiego sądu hom rowego. Program

W północnej Japon ji na wybrzeżu A tlan tyku  k ilka m iasteczek zostało zniszczonych trzę
sieniem ziemi, k tórego  ognisko znajdow ało się prawdopodobnie n a  dnio oceanu. P rzy  tej 
sposobności zamieszczamy ilustrację z trzęsien ia ziemi, które w reku 1933'. zniszczyło Tokjo 
i Jokoham ę. Górne zdjęcie przedstaw ia cen tnuu stolicy Japon ji Tokjo, odbudowane po 
trzęsieniu, d-olne zaś scenę w k ilka godzin po kataklizm ie na jednem z przedmieść Jokoha

my. Domki budowane z cienkich desek, bez fundam entów runęły jak  domki z kart.

Nowy zarząd w K ram sk ie m  Kole 
Zw. law. Wfj, Rzplitej.

W  dniu dzisiejszym odbyło się sali YMCY 
przy ulicy Biskupiej doroczne walne zebranie

obrad zjazdu przewiduje szereg spraw orgam- w 
zacyjnych. oraz ustalenie planu prac harcer- w dalszym ciągu naist. ofiary: 
s tw a  polskiego na rok bieżący.

ks. W inkowski 
z Zakopanego 10 zł., A. Dudek z Prądnika Bia-

i h m  i ii i mu iii inni ii ' i ~~nrm

soboty 4 b. m. w  kinoteatrze
Film kYóry oczaruje Kraków. Si>nne na cały świat armdzieło ze złolei ^er.ji »Uf.y“.

przeoiębnv romans na fle celnych temper; 
ingotu aw anturę; miłosnyc > of cerów i m 
euaterj węsr er-kiej owao-  czarem tańc ' 

ognistych pieśni i czaruiacego humoru nart modrym Dunajem — Dziarski Humor! — Kró
lewska wystawa! — W rolach głównych -  młodz utka. znama w całej Euiouie, lance-ka p!a

„ i & R o z s i  B a r s a n y  T ih a t  H a im a y  rSS.
„C. K. Komenda serc" -  Dla t> go arcydzieła z o ta ła  ułożona cudowna muzyka węgierska, 
przez znakomitego kanelmislrza E. BUDERA. -  R o z k o s z n y  romans ten ujęty jest w ramy naj
cudniejsze tła nadduna suich bulwarów, magnackich pałaców i słonecznych krajobrazów

■HSJBBHiiaHNBaBBHBBBanBnBBBBaBBlfiUtdM

Węgicrsha m ilo ić
pieśni i czaruiacego hu 
stawa! — W rolach gló1

Rozsi B a r s c y

12.112 ob. bezrobotnym pracującym  umysłowo.

Na rzesz szkół po skich zagranica.
W dniach 11 i 12 bm. odbyły się w sali to 

ntralnej Bursy ks. Kuznowicza w Krakowie 
staraniem  inspektorki p. W ilczyńskiej „Uri 
czyste poranki’1 na rzecz szkolnictwa polskiego 
zagranicą. Na program  złożyły się efektowne 
tańce m urzyńskie, japońskie, chińskie, pod kie
rownictwem p. Bartowej, dalej tańce wschod
nie. góralskie i krakow iaki pod kierownictwem 
p. K ukulskiej. Całości dopM.niła pięknie ode
grana przez uczniów szkoły powszechnej im. J. 
Kochanowskiego, sztuka ze śpiewami i tańcami 
p. t.: „Czarodziejska lekcja11 pod umiejętną 
reżyser ją  p. Stopczyńskiej. Podczas przerw wy-

lego 20 zł., L. Fuglewicz 5 zł.. S. S. Urszulanki 
10 zł., ks. St. Jasińsk i 12 zl., St. Podgórski 
40 zł., J .  Dunin ze Zdziar ad Sędziszów 10 zł., 
J. Kochanowski 20 zł.. A. W pisowa 10 zł., II.

 _____ ___ K owalska 5 zł., Prof. M. P. 20 zł., L . Frnen-
K rakcw skiogo Koia Powiatowego Związku In- ^ ’Qwie 50 zł., M. Mąkoczewski 5 zł., ko. dr.
walidów W ojennych Rzplitej w obecności około ^  Wie-tcch-a 10 zh, K. F.milewiczówna 5 zł. 
500 członków. Na zebraniu tem zarząd K oia . V\asy!ewicz 10 zł., J . łsiegnsz-owa 5 z}., Ro- 
przedstaw ił spraw ozdanie za ubiegły rok, wy- rizfeielsbi Zw. Modlitw 10 zi., I. Do r o wolski 
bazujące, że pomimo ciężkich stosunl- ów kry- ^  O. O. Karm elici na Piasku 18 zł.. M. J a  
zysowych krakow skie ogniwo Związku Inwaii- zielska 2 zł. 50 gir., D rukarnia Przeglądu Pu
dów Rzplitej Polskiej rozwija się pomyślnie, wszeohoegb 90_ zł.. K at. Zwiąż. M!cszczauok 
I o obszernej dyskusji naci spra rozdaniem Za- kred. Jadw igi 20 zł., Drowie ''odwińmy 

b. odbędn.e rządu, k tóra n iestety  nie toczyła się na pozio- ł9  zh- Drowa Brcyerowa 5 zł.. J . i A. Michal
inie, k tóry  powinien odpowiadać powadze tak  ^ka 20 zł., M. D om agalska o zł., Prof. W. Łep- 
znaczuei organ'zacji. po licznych TękryiTii.on kor.-ski u zł„ Rodal. Pań pod. onzv,. bigp. Pb- 
rjach osobistych, iH rielouo zarządowi absclu częcia 20 zł., ,J. Cieslukowa 4 zh. J. Dzialko- 
fo -d m  i w ybrano Zn.rzad nowy. clo Tctó"eg'i> wiec z Bysiuy k. Myślenic 20 zh, Jh 8lano
weszli po: kp t. Sucho1', por. Nabcl, Clczak, K o y N iska 5 zh, ks. .T. NfidzyTisk'. o zh. i te .  Wh
" e m r a teńsk i i dr. Peret. j G ^ozdzicki z halcjew ki k. Sanoka o zh —

. - i -  t i i  1 1 . O składanie dalszych ofiar gorąco się uprasza,
j 1 3 / . ( P  iCjn g-r n a7flrc!'I ■ yj j D atki mońna przesyłać do Adm inistracji pisma.

A rcyb. Kom. R atunkow y. : Urzędów p a ra f  lub n a  Konto P. K. O. 405.-S25.
N a rzecz nierefrstr. bezrobotnych złożono, ^ c> Pn^Jższego  w ydano »20.329 obia-
A rcrb . Kom. Ratunkowym  do cłu 4 b. m .)d(,w bezrobotnym pracującym  fizycznie uraz.

O dczyty.
„Nowe ustawodawstwo d!a robotników".

W  poniedziałek dnia 13 bm. o godz. 7-mcj 
w domu przy uh Potockiego 11. nyglosi refe
r a t  p. K arol Holeksa p. t. „Nowe ustaw odaw 
stwo dl-a robotników 11.

„Życie kulturalne Łużyczan", odczyt dr. Z. 
S tiebera odbędzie się w poniedziałek 13 bm. 
o godz. 7 wiecz. w sali Seaninarjmn Słowiań
skiego U. J.

„S truk tu ra  psychospołeczna rodziny a dzie
cko”, w ykład d la  rodziców prof. dr. Mysla- 
kow skiego odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 
19-tej w  gimn. żeńsk. im. Królowej Jadwigi, 
Goście mile widziani. We-tęp bezpłatny.

D yskusja o teatrze  bolszewickim, zapowie
dziana na w torek, odbędzie się dopiero we śro
dę 15 bm. o godz. 19-tej w Nauk. Instytucie. 
K atolickim  (Pijareka 7, I  p.).

Podziękowanie,
Od Ks. Kuzuowicza T. J . otrzym aliśmy 

poniższe podziękowanie wszystkim tym, k tórzy 
swą ofiarą wsparli wielkie dzieło Bursy dla 
Młod.zieży Rękodziclniczej.

„Nie jestem  w możności osobiście, czy też 
listownie podziękować każdem u z szlachetnych 
dobroczyńców, a zwłaszcza tym, co często w 
swym niedostatku dzielili się z nami drobnymi 
ofiarami, składanem i na skutek próśb i odezw 
przez Związek Młodzieży Przemysłowej i Rę
kodzielniczej wysyłanych. T ą  drogą tedy sk ła
dam najgorętsze podziękowanie. Dobroć W a
szych szlachetnych serc dla dzielą naszego 
jest wprost wzruszającą.

Stworzyliśmy dzieło to dla dobra młodzie
ży, zwłaszcza młodzieży wiejskiej, by nie tu 
ła ła  się po obcych ziemiach zagranicą, ale by 
u siebie, w polskich miastach i ośrodkach p rze
mysłowych znalazła dach nad głową, prace t 
stanow isko. Związek krakow ski wychował i od 
dał miastom nolskim. iuż przeszło 12-to tysię
czną armję niłoiHeży! Dziś niestety, w szyst
ko zatenuilft się! Ma.mv crnaeli wielki, ale jesz
cze większe zobowiązania! Młodzieży z całej 
niemal Polski moc w  tych m arach, prócz tesro 
całe setki przypływająeoi zwłaszcza zc wsi i 
okolic fabrycznych w yciąga do nas ręce o mi
łosierdzie. Stoimy wobec te! młodzieży bezra
dni. Pragniem y z tego potopu kryzysu i rozbi
cia nawet wmikich i naisibreiszróli przedsię
biorstw  wyiść cało by służyć nadal tem  licz
nym zastęoom młodzieży mirdskiei i w ’e'sk ie j 
pragnącym  kształcić się w rckoJzm lc czy han
dlu. To też W asza nomo-c. szlachetne i przedo
bre serca, dają nam  otuchę, że przetrwam y 1 
zachowamy to dzido  od ro/hicia i uoedku Nie 
mogąc odwdzięczyć sie innezei, *Magn.m Boga, 
by błogosławieństwo Jeco  tow arzyszyło Wam 
na w szystkich-drogach życia11.

Rekolekcje mieszczańskie
dla pp. kupców, przemysłowców, i rękodzielni
ków odbędą się staraniem  Sodalieji Mieszczań
skiej w Krakowie w czasie od 13 do 19 tn a r:a  
bież. roku  w  kościele ś\v. B arbary Nauki reko
lekcyjne głosił bodzie l<s. Antoni W ojnar T. -J. 
codziennie o godzinie 7.15 wiecz. IV sobotę. 
18 bm o godzinie 5-tej pop. siaowiedź: w nie
dzielę 19 bm. uroczysto zakończenie i wspólna 
Komun ja św. w7 kościele św. Barbary.

M & e t & w  m e

^ajw ęłfsza na świecie i3rębia marska,
Dr. P. Bartscli kierownik ekspedycji nau

kowej, dokenyw ująccj pomiarów głębokości 
na A tlantyku donosi, że bezpośrednio na pół-

p-rzy- 
-ają-

•iM 
op 

1

noc od Porto  Rico dokonano salow e ' 
czoro natrafiono na największą głębię 
cą rozmiairów dotychczas nieznanych 
naukowemu. Głębia ta wynosi 44 t.y 
c z jli 13.411 nietiÓY/. Dotychcztw najw 
znaną głębokością na A tlantyku było 853a m. 
odkry ta w r. 188-1 przez b ry ły :skiego badacza 
sir George Naros na przestrzeni między Porto 
Rico a San Domingo. W iększa od lej d ę b ią  
znana była ty lko  mszczę w jednym punkcie 

'm a mianowicie w pobliżu wysp- C”’eb&s. 
W ynosi ona 31.000 stup, -żyli 10.3SJ m.

y i - 3 ’6 r w  oelkowy fł“'  W S>!tPPłOBf£Q o r a  w ie 
w a S t  big enic7ny p  now ;ą  maiki H o f r a n n  

miekks wyylad estetyczni (Izerny sprzedani. W !a ’o- 
> lko M atusiew icz-  Kra- rość Rakowicka 37 m 15 

ków. Po^eiska 2D orl 3 — 6 nor.

e-stępował znany clićr niiędzys?.kclny ped I 
rownictwem p. Su wary, oraz chór szkoły im. 
J . Kochanowskiego pod kier. p. Jakubca .

Poranek ten pow tóizony będzie dzisiaj w 
poniedziałek o godzinie 3.30 w sali teartrn lnej 
ks. K lim owicza. — W stęp dla dzioci 30 gro
szy, dla starszych 50 gr.
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Zbiory w Polsce nrnie:szb oiż w r. 1931.
O stateczne u a n e  G łów nego U rzędu  Siaty- 

stycznego o zbiorach czterech głównych zbóż 
są znacznie m nie jsze niż p ie rw o tn ie  p rzy p u 
szczano. Są one o 4%  m iueraze '‘n iże li w  r.
1931, a  o 8%  m n ie jsze  od prz& ńcA ych zbio
rów  w  latach 1928—1932.

Z b io ry  pszenicy w yniosły  ty lko 13.5 rnilj. 
q ;r t. j. o 41% m nie j niż w  r. 1931 i o 23%  
m niej od p rzecię tnego  zb ioru  w  la tach 1928--
1932.

Z biory  żyta w yniosły  61.1 miij. q., t  j. od- 
powiecjii© m nie j o 7% i o 4 % . ^

Z bory jęczm ienia w yniosły  14 m ilj. q., a  
w ięc odpow iednio  m nie j o 5%  i o 7% .

'W re s z c ie  zb iory  owrsa rów nały  się 23.9 
m ilj. q., czyli by ły  w iększe o 4%  od zbiorów  
poprzedn iego  roku , a  o 4%  m niejsze cd  p rze 
ciętnych zbiorów  z la t 1928—1932 r.

Rekordowy wzrost światowych 
n m m  nszenmy.

Światowe zapasy pszenicy, wynosiły we
dług stanu z 1 lutego b. r. 643 nul;. 500 tys. 
buszu W tym  samym czasie roku 1928 wyno
siły 422 milj. busz*, w 1930-ym — 577 milj. 
Zapasy obecne są zatem rekordowe. Tem feż 
tłum aczy się fakt. że mimo wiadomości o nie
pomyślnym stanie ozimin w Stanach Zjedn. na 
rynku międzynarodowym nio nastąp iła  popra
w a cen. W czasach norm alnych wiadomości 
tak ie  odrazu spowodowałyby zwyżkę.

Ja k o  jaśniejszy odcień na denimem tle zbo
żowej sytuacji uznają fachowcy nieobecność 
Rosji na rynkach zbytu. Ową nieobecność po
wodują dw a czynniki, jednym  z nich iest nieu
rodzaj w niektórych okręgach Sowietów, tak  
silny, że np. Ukraina i północny K aukaz będą 
potrzebow ały z zew nątrz około 600.0U0 tonn 
pszenicy do siewu, drugim zaś — niozachęca- 
jąca  cena, a mianowicie ca 3.75 hfl. loco R ot
terdam .

Bfiety p r z e w o z o w e  n a  o K a z ic ie la .

M inisterstwo Kom unikacji opracowało pro
jekt listów przewozowych na okaziciela. Pro
jek t ten w najbliższym  czasie wyprowadzony 
zostanie w życie. D otychczas nie zdołano u- 
zgodnić poglądow kolei zagranicznych n a  tę  

* spraw ę, k tó ra  będzie rozpatryw ana na konfe
rencji m iędzynarodowej w jes’1 n i r. b. W  ten 
sposób polskie koleje będą jedne z pierwszych, 
k tó re  wprowadzą system  listów  przewozowych 
p a  okaziciela.

D otychczas lis ty  przewozowe byty imienne 
i  daw ały prawo do podjęcia tow arów  tylko  
adresatow i, a  wiec osobie w  liście przewozo
wym przez nadaw cę w skazanej.

Nowy system , k tóryby  obowiązywał obok 
dzisiejszego, ułatw i znacznie obrót towaram i 
oraz uzyskiwanie k redy tu  n a  przesyłki.

N adaw ca tow aru po zapłaceniu ceny kupna 
otrzymiFe wtórnik listu przewozowego który 
daje  mu wszelkie praw a do przesyłki. Może 
on zkolei i dalej sprzedać przesyłkę przez wrę
czenie nowemu nabywcy wtórnika listu prze
wozowego.

Również n a  podstawie w tórnika listu  prze
wozowego będzie można łatw iej uzyskiw ać 
pożyczki na tow ar w bankach. Zaliczenia i za
liczki przy przesyłkach za listam i na okaziciela 
nie będą. dopuszczane.

DYREKCJA KONCERTÓW W B 0L 3Ń SK I  
S A L A  B O L O W S K I E G O
PAŁAC SPTSKI RYNEK GŁÓWNY 34

K I N O T E A T R

O Z W I E K O W Y
a PGM KATOLI CKI

p „ S  W  I  T “

ziciiii mim
D ziś i dn i n a s tę p n y c h .  W s p a n ia ły  fiim  m ię d z y n a r  m ó w io n y  w  p ię c iu  ję z y k a c h

Obraz ilustrujący w nad
zwyczaj b a r tn y  i reali
styczny seosób dzieje pię
ciu nieprzyjaciół -  pięc:u 
żołnierzy różnych narodc- 

. _ wości Francuza, Angli
ka, Niemca, Murzyni i Żyda — których przyjaciel sprozzadził do opuszczonego okopu, n=zwa 
nego przez L. Franeka autora AS f P  n~ 3  fi fi R I Plft  f ł ”  Fiim opiewający doliro
stynne.i powieści pacyuslycznej >j l i s O łl lJ J i lU D  Ł .u lI-1  wszechświatowego pokoju. 
Scenariusz nagrodzony przez -I.igę Narodów" Film, który apcuiie do rozumu i uczucia widzów

" Europy i Ameryki. — f .  Pedet, H. 8 B o p a S ,  E, liusch, L  Douiias, Wł. So- 
kołow, Róża fjfąi, £b0 Franek, Ranę Stobraun, E. Lennartz

Wyświetla o godz 5, 8 i 9 wieczór, w niedziele i święta od godr. 5 po">ołudn:u

K r & z t o  b a n k o w y  w  S t & n & c f a  z s a d s t .

We wtorek- dnia 14 marca 1933 r. o godz. 8. wiecz. 
5 -ty K oncert z „Cywlu M fgtrxowskich“

A l P f P D  H O E H M
iw la tp w a j  s ta w y  p :an  ita -w lr tu o z  

^KOURAM 3
Joh. Brahms Sonata f-moli op. 5. — Fr. Chopin 
Ballada f-moll op. 5‘k Nocturn G-dur, Walc As-dur 
Scherzo cis-moll Rob Schumann Karnawał op. 9

Fortenian koncertowy Steinvav & .'on. 
zs składu fortepianów W. Boloński Rvnek Gł. 34.

Bilety w cenie od zł. 1.10 do 3.60 (łącznie z szatnia 
i podatkiem) do nabycia w składzie fortepianów 

W Boloński, Kynek Gł. 34.

ki kryzys bankow y, jak i przechodzą obec nie St-amy Zjednoczone, obfitował w  m om enty 
charakterystyczno dla wszelkich tego rodzaju zaburzeń n a  rynku  finansowym. Przedew szyst 
kiom więc pan ika, ogarniająca posiadaczy wkłn dów w  bankach i kasach  oszczędności —  do 
prowadziła do burzliwych scen ulicznych przed gm acham i insfytucyj ograniczających w ypłatę

depoz ytów.

9zl£ i c b i iz ie n n ie W A Ń D J t f w  tea trze  Św ietlny,/-

Wyświetla najweselszy i najrozkoszniejszy filtr sezonu. — Arcywesoły program humoru 
i śmiechu tryskający rakietami dowcipu.

ska, Auolf Dymsza, Dariusz daszyński,

M u m o r .
Podobieństwo. Fotograf: Syn pański zamó

wił niedawno tuzin fotogi-afij. Oto fotografia 
próbna, prawda, że bardzo podobna? Niestety 
jednak  dotąd mi jeszcze nie zapłacił.

Ojciec: Tak, to jeszcze podobniejsze do 
niego.

„WodowstręP’. —  Piotrusiu, czy obejrzałeś 
(pż książkę, k tó rą  dostałeś od cioci?

— Nie, jeszcze jej nie obejrzałem.
— Dlaczego?
—  Bo m am a powiedziała, że najpierw  mu

szę umyć ręce.

Upojna pieśń miłości i rozkoszy 
Wesołe Drzygody miłosna kochan

ków śmiałych i nieśmiałych.
W rolach głównych

Mira Iwińska, Lila Zfeifó-
Ludwik Lawiński, Witold Conti. Janina 
8 i.o rn w ic z .jw na, Józef Orwid, Czesław Sko

nieczny, Ludwik Fritsche i io. Muzyka; 'Karasiński i Kataszek. — Reżyseria Krawiez i War- 
necki. — Film ten jako pierwszy polski ooraz został wykonany na zagranicznej aparaturze 
dźwiękowej »-Kłangfiint-Tob's* bezszmerowym systemom Super. — Parvo na skutek czego liim 

ten poć względem dźwiękowym dorównuje zagranicznym minom dźwiękowym, 
im a y .* ! Nasza aparatura dźwiękowa została udoskonalona i wyposażona w ostatnie 

zdobycze techniki dźwięk, r. 1933 a ponadto sala jako pierwsza w Polsce została nakastyez- 
nioną ?apomocą specjalnych ptyt akustycznych sys.emn ,,i)yck<srhoff“ na wzór dużych kino
teatrów zagranicy. — Zwracamy uwagę na wielki konkurs z nagrodami za najtrafniejsza 
recenzję. Bliższe rzczeaóły w osobnych afiszach. — Pocz. o g. 5, 7, 9.10, w niedz. o g 3 pop.

Malarstwo i prafika na ludzkiej storze.
(U.) Tatuaże dzielą się n a  przym usowe i 

dobrowolne. S tarożytni piętnowali niewolni
ków lub zwyciężonych, więc ta tu aż  był zna 
ki cm niewolnictw a („T ristia yictorum seu ser- 
vorum stigmata*1). Zwyciężonym Tebańczykom  
w ypalano n a  czole imię zwycięskiego króla, a  
Francuzi, zesłanym n a  ciężkie roboty, ryto- 

wali na skórze litery T. F. („Travaux forces11).
Dobrowolne ta tuaże  Europejczyków przedsta
w iają przeważnie em blem aty zawodu danego o- 
sobnika. W idzi się więc kow ala z podkową, 
lo tn ika z propelorcm, m arynarza z kotw icą 
j t. d. Symbolika ta tuaży  jest nadzw yczaj ob
fita. N ajczęstszym  i ulubionym tem atem  jest 
onhna z wężem, owiniętym wokół, dalej serce 

kotwica. Religijne ta tuaże należą do rzad
ki eśń.

Europejczycy ta tu u ją  -się zazwyczaj na 
miejscach widocznych, jak  n. p. n a  skórze k la
tki piersiowej, grzbietu, przedram ienia i ram ie
nia, na skórze rąk. a  najrzadziej na udach, li 
południowych Europejczyków spotyka się też 
w ytatuow aną gwiazdkę- n a  dolnym  płacie m ał
żowiny usznej.

Technika tatuow ania je st prosta, jednakże 
bardzo bolesna, dowodem czego jest tw ierdze
nie, że ty lko  natury  energiczne, śmiałe i przed
siębiorcze, poddają się bolesnym zabiegom ta 
tuow ania. T atuaż otrzym ujem y w ten  sposób, 
żo na skórze rysuje sie nasam przód wzór, po- 
czern różnemi igłami nakłuw a się linje rysun
ku i w ciera następnie różne barw iki, najczę
ściej tusz. W ytatuow anie małego rysunku  trw a 
do jednej godziny, ta tuaże  w iększe w ym acają

czasem  jednego roku. L udy niecywilizowane 
używ ają jako narzędzi do tatuow ania cierni, 
ości ryb, ostrych muszli i t, p. Zazwyczaj ta 
tuaże w ykonyw a się ostrem ., s talów  uroi ig ła
mi, a  naw et elektrycznem i aparatam i, praeują- 
cemi pewnie i szybko.

T atuaże, jak o  znaki pozostające n a  całe nie 
mai życie, są  ważnym dowociem rozpoznaw
czym w sądownictwie, to  też podziwiać trzeba 
nieprzepartą chęć do ta tuow ania  osób, m ają
cych stałe zatargi z literą prawa. Są jednak  
ta tuaże zwłaszcza z barwikiem cynobru, któro 
zczasem znikają tak , że zachodzi potrzeba 
powtórnego wprowadzenia barw ika do skóry. 
Ogólnio jednak ta tuaże trw a ją  do 50 la t.

Na zakończenie w arto  jeszcze przytoczyć 
ciekaw y szczegół historyczny. Mianowicie ta 
tuaż służył także do dyskretnej koresponden
cji politycznej. H crodot bowiem wspomina o 
następującym  fakcie. K iedy f miano przesłać 
ta jn ą  wiadomość z Suzy do Miletu, ogolono 
głowę wyznaczonemu posłańcowi, w ypisano na 
skórzo czaszki zapom ocą ta tuażu  treść  list-u, 
a gdy następnie bujny włos pokrył tajemnicę, 
korespondencji, w ysłano bezpiecznie gońca do 
Miłe tu. ‘ (A.)

5fte sd i® .
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W, U

eterze trwa dalii ciabhofc
Iladjcsłuehacz, posiadający dobry  noweow 

•śins odbiornik, wie z doświadczenia, i i  zn e u - 
kłócony odbiór można- mieć ty lko , sru ch a ją  
stacji lokalnej. Nic dziwnego: poza niewieikiem 
pasmem długich fal, n a  k tórych  między ion*- 
mi nadaje Raszyn, posiada rad jo fon ja europej
sk a  pasm o fal pomiędzy 550 kc./s. —  1.500 
kc./s. (200— 600 m.). N a tem  paśmie może nada 
wać bez wzajem nego przeszkadzania 105 s ta  
eyj. Tym czasem  oficjalny spis Unji Radjow ej, 
w ykazuje 'ic h  przeszło 200. P lan  prask i z roku 
1928 przewidywał możność p racy  m ałych 
cyjek  n a  wspólnej fali, licząc, iż przeznaczeniem 
ich będzie praca o charak terze czysto lo ja l 
nym i to  przeważnie d la  uży tku  detektorow i- 
czów. Dzisiaj zagranicą w arunki zm .cniły się 
zupełnie: n a  detektor słucha nie więcej, niż 
10% radjcsłuchaezów , pozostali zaś posiadają 
mniej lub więcej czule odbiorniki, przejm ująco 
również mało stacje . Dzięki tem u przy słucha
niu silnych stacy j w ystępują zawsze mniejsze, 
w tłoczone w  pasm e fal, wywołujące już to  cha
rak te ry s tyczny  gwizd, już to  w ystępujące, jako 
przykre tło, psujące odbiór. Z angielskich s ta - 
cyj słyszym y jako  tako, szkocką, „Milan-d-Re- 
g ional11. natom iast „D eYentry-National", btzo- 
szkadza jakaś  n ieznana ^ooyj.-Ka. „ \o rd h e n >  
R egional’1 przeszkadza „łwanowo-W ocujo- 
siensk11. „Londou-Regionał* —  kłóci się w  e- 
terze z „Tira®polem“ „Lonaon-N ational" —< 
„przygwiżdujo" harm onicznie s ta c ja  W iednia;' 
Rzjrmowi prze-szkadiza jakaś s tac ja  rosyjska, 
Berlinowi — Moskwa i R-aibat.

Równocześnie czytam y, że N orw egia p ra 
gnie doprow adzić ogólną ilość swoich stacy j do  
liczby 43. Co tydzień dow iadujem y się o no 
wych olbrzym ach puszczonych w ruch, znajdu
jących się w budowie, lub  projektowanych- 
W szystkie państw a prześcigają się w  pow ięk
szeniu tego chaosu w eterze. myśJąc wyłącznie
0 swoich słuchaczach i nie dbając o za,granicz
nych. Już  doszliśm y do paradoksalnych  w yni
ków. —  a  mianOłZicie, im lepszy m am y odbior
n ik  —  tem  gorszy odbiór.

M ieszkańcy L insbruku nie m ogą słuchać w ła 
sn.ych stacy j na ap a ra t lam puwy, bo im  prze
szkadza n a  tej fali pracu jąca niem iecka stacja- 
Ja k o  ostateczny ra tu n e k  pozostaje deteikior, 
nieczuły n a  wszelkie zaburzenia i pos adający 
m ały zasięg.

N arazić zatem  słuchajm y ra d ja  n a  detek tor
1 czekajm y, oo powie najbliższy K ongres U nji 
Radjofotiicznej, m ający się odbyć w Lozannio 
w  c z e r  -cu b. r. Tani nastąp i podział fal i pró
ba pewnego uporządkow ania istniejącego s ta a u 
rzeczy

S u g i m u r i T

dyplom ata japoński, podsekretarz w ladze N a
rodów, porzucił swe stanow isko, ze w zglęau na 

odjazd japońskiej delegacji z Genowy.

C elem  cre<r«Iewan?a nakładu  
"rosim v o ?uk najrych lejsze u r e 
gu low an ie  prenum eraty

■ H

Programy stacyj radjowycn.
Wtorek, 14 marca 1933 r.

Kraków (312.8). G 11.40 P rzeg ląd  P ra sy  
-i kom. m eteor.; 11.57 Sygnał czasu, hejnał 
z W ieży M a/j.; program  n a  dz. bież.; 12.10 
P łyty , około 13.20 Kom . m eteor, z  W arsz .; 
15.10 Transm isje z W arszaw y; 15 35 „Najnow 
sza w ydaw nictw a11 omowi dr. A. Bar; 16.20 
Odczyt d la  maturzystC/w z W arszaw y; 16.40 
Odczyt p  t. „Sprać/,ca ka tastro fy  Niemiec111 , 

wygłosi d r J. Feldm an, doe. U. J.; 17,00 Kon
cert z W arszaw y; 17.55 Program  na dzień na
stępny, 18.00 O dczyt dla m aturzystów  z W ar
szawy; 18.20 Krajv0Vvckie wiadomości bieżące; 
18,25 M uzyka le k k a  z W arszawy; 19.00 R oz
maitości, kom unikaty, giełda zbożowa; 19.15 
..S tary K raków 1’ w  opracowaniu dr. J. Do- 
brzyokiego; 19 30 Peljeton m uzyczny pt. „K ry
ty k a  m uzyczna i jej sugest-ja11 wj-głosi d r J . 
Reiss, doc. U. J .» , 19.45 Transm isje z W ar
szawy.

Lwów, (380.7) G. 16.00 K w adrans akcji 
„Radjo-dzieciom-ą: 18.20 Chw ilka lwom-ki ej 
dyn. kolej.; 19.00 Skrzynka techniczna; 22.15 
T rio  fortepianowe.

Katowice, (408.7) O. 13.15 K om unikat g o 
spodarczy; 15.50 Bajeczki Cioci Heli dfla dzie
ci (H. R eutt); 19.00 Dr. A. W ieczorek (C. F. 
Ł  F.): ^EUzografj* ->• tłe _wflpółcEe«n<>8 ef*.
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< *, , © ł o s  M lkm lem ifkm  .
Z ł o ś ć  p i ę k n o ś c i  s z k o d z i .

Gdy nowa ustaw a o szkolnictw ie wyższ&m ki, sikawki, aresztow ania, grzywny... Młodzież 
była jeszcze projektem  i przedmiotem ożywio- narodową zatrzymywano pod zarzutem kotnu- 
uych dyskusyj na kom isjach i w Sejmie, ża.ił nizmu...
się p. mim. jędirzejewicz, autor projektu na Mimo to strajk  trw a. młodzież protestuje, 
niezrozumienie, jakie spo tyka u ogółu prole- a sanacja pieni się ze złości. W ubiegłym  ty- 
soró.w wyższych uczelni. Nie spodziewał n ę  .godni:: -ta ł się K rakó w  widownia napadu bo- 
zapewne p. minister, że natrafi na jednolity jówkj snnac v jne: na „Szarą K ani i cnie ę" sio- 
opór elity  społeczeństwa: nie przypuszczał, ż" dzihę krak. "placówki Obozu ŚVie'kiej "polski, 
przeforsowanie ustaw y wywoła ogólne rozgo- Ten napad, w którym  wzięło udzal wiele, oso')-

nie wspólnego z uniwer-

9 9 U c i e c h a
Sżsrowfśina 1S.

ift D Z I SI
na ekranie
kinoteatru

R ew elacyjna najw spanialsza zdobycz k inem atografji

Uciecha1
Starowiślna

PI U PI J A
tenonienalna sensacja esranów Europy! Przed. o g. 5, V i

tajemnica dziwnego człowieka, który zmartwychwstał. 
W roli tytułowej bezkonkurencyjny mistrz maski nie-

„Frankenstein" — Boris Karloff
w innych rolach: Ziła Johann Dawid Manners, Edward 

Van Sloan, Arthur Byron, Bramwell Fleteher.
W niedz. o g. 3 ceny porankowa

o m d B s a H B
cod odpowiedzialnością dyscypli-[•rzepisow 

narną.
M. m. przepisy dla stowarzyszeń a.kad. za

kazują. by w zebraniach ich absolutnie nie bra- 
przeciwiTków o dobroci osła- ly udziału osoby z poza uczelni akademickich.

Mimo ..bohaterskiego" tłucze- Na udział zaś takich osób w zebraniach naie.żv

ryczenie i żywą. kontrakcję ze strony młodzie- ników nie mających
ży akadem ickiej w formie strajku. Nie porno- ■wtetein, świadczy wymownie o l.czskutw z- 
gły rozm aite ,.wałki“_ ua sanacyjne ciasto, nie nośei wysiłków sanacji.”by w jakikolw iek spo- 
w yw arły  w rażenia wiornopoddanczc1 o.-w.ndcze soli ..przekonać’" nrzeoiwiMków o dobroci osła
nia S trzelca i Legjomi Młodych za nową wioncj ustawy.
ustawą. . Kia szyli w bramie kamienicy, kierow nictw aj mieć każdorazow e zezwolenie rektora.

W ybuchł strajk . We wszystkich m iastach oddziałów ..Strzelca-' — Krowodrza i Zwierzy- Ulinraktcrystycziny jest również punkt trzc-
nagauę za płocki V e  ustąpię- ci odnośiicgo okólnika, który nakazuje przed-

| k ładać kuratorow i każdego stowarzyszenia do

strajk . We wszystkich miastach 
uniw ersyteckich protestow ały tysiące młodzi*1- uiee — otrzym ały
ży, wobec których niknrla garstka snnatorów. nie z ..placu boju”. A wie • to  było iessezo ma- 
Dzienniki prorzndnwe bagatelizowały, nomniei-' ło?.- n anowie. zaczynacie' tracić' cierpliwość, a 
szały, widziały ty lko  niehezue bojówki. Naio- k to  ją traci, ten traci g ł o w ę .  Złością i pałką 
miast policja wzmogła swą działalność: karet- nie przekonacie nikogo. W J

 o o --------

De autonomia non est disoutandum...
Możpaby na wzór .średniowiecznych folią-' 

łów dać jeszcze kilkadziesiąt podtytułów , jak 
n. p. ,,De autonom ia non est disputanduni t 
w. i., ale wzgląd na tę  okoliczność, że ..Głos 
akadem ika '- ma do dyspozycji tylko je d n ą ,

„o
...V-

mi
o

sio streszczać, lombardzie,]. że
sanacji, musze podporządkować

ilJ-iil Jcc 1 Kf»nn£i RO.
Ć *>

stronę, każe 
m ając pisać
się nakazow i: ,.de sanacja nihil nisi bono 
a czyż wicie o niej dobrego można napisać? 
Gdybym chociaż miał pod ręką skonfiskowaną 
w krakow skiej „szarej kam ienicy” sławetną 
..księgę win sanacji” , możeby się jeszcze coś 
dobrego znalazło, ale tak?!...

Po za toni trzeba bardzo — uważać. Człek 
nie iest pewny dnia. ani godziny... w każdej
chudli mogą człeka wezwać do Telegrafu” ..,
no i opłaci sie? W prawdzie jest tam rdeżle... 
ludz-ie tacy  mili... a naw et chodzą shu-lic. żc 
tam ponoć i obiady dnia... .Takie, — mniejsza 
o to; w każdym razie obiad!

Mówiłem o tern jednemu koledze z TY-go 
roku prawa, a ten zdumiony w ybałuszył o czrj

—  No tak  kolego obiad; 
jak bałwan, ..i-' jak  id jota:

, .d - jak dureń...
—  Aha! rozumiem! obiad! 

tak! pamiętam tak ie słowo, 
siedm lat temu używałem go

Jak osioł. .. 
jak A. 0.

to

aprobaty  absolutnie w szystkie pisma, druki 
i stałe wydawnictwa, przeznaczone zarówno 
dla członków', jak też wychodzące na zewnątrz.

Do w'ynikm.iouPgn okólnika dołączono nad
to przepi.-y. norm ujące stosu;1,ek Najwyższej 
W ładzy Akadem ickiej do działalności Stów. 
Akad. (uchwała Senatu U. J. z dn. 18. 1 1. 1027 
i z dn. 7. 11. 1028). oraz tekst najnowszej 
uchw ały Senatu Akad. U. J . z dn. 2 marca 

j 1933 r., k tórej brzmienie jest naet.: ,A\ obec
je! n o ! wątpliwości, wysuwanych przez niektóre Stówa 

jeszcze ja k ie ś - rzyszonia. co dn uchwały z.dn . 2(i IV? 1032 r. 
ile dzis? j („Członkami 'Wła.tlz wykonawczych stówarzy-

W estehnat i poszedł ., gotow ać herbatkę, -'zeń akadem ickich mogą być tylko studenci
szkół akadem ickich, wymienionych w -statucie 
stowarzyszenia") — Senat Akad. U. J . w yja
śnia, że uchwalę tę należy rozumieć w ten jmo- 

j eóh. iż każda osoba, piastująca jakikolw iek 
! m andat w  stowarzyszeniu, tj. zarówno w zarzą- 
! dzie, jak w komisji rew izyjnej. Sądzie honoro

wym i Id. mu u być studentem ”. (A.)

Się

1
Są jednak tacy . których aspiracje ..ducho

we” sięgają dalej poza herbatkę, a że w kie
szeniach mają płótno i to czasem podarte, 
więc wpisują się do pewnej organizacji, a sko
ro taki jegomość okaże „w y-bitne" zdolności, 
no to może obiad dostanie. W prawdzie tam i 
wszyscy jedzą z jednego kory tka, ale poza tern 1 
jest... „byczo” !

Tylko nie wiadomo, czy tak  „byczo” bę
dzie teraz nsanowanyni uniwersytetom...

Na nic się zdały perswazie największych 
powag naukowych dzisiejszej Polski... łudzi, 
k tó ry  eh wykształcenie nie ogranicza się do je-

Rekolekcje.

i py ta : „Obiad?! 
obiad?!” .

obiad?! co to właściwie jest!
dnogo roku filozof ji... Zwycięstwo odniósł... 

I Dat* Zresztą ..de autonomia non est disputan- 
1 dum” . Bronisław Dvziewicz.

Wśród rozgw atu św iata, w powodzi spraw 
doczesnych gubi sic człowiek i chwilami traci 

| z przed oczu cel ziemskiej wędrówki. Poco 
! człowiek żyje? W jaki sposób m a on swój cel 
osiągnąć? Oto pytania, na które m yślący u- 
mysł musi sobie odpowiedzieć. Najlepiej to mn-

Pielgrzymka do Rzymu. Tylkrj studenci mogą brać odział
w zebraniach stowarzyszeń akadem ickich.Związek Polskiej Inteligencji Katolickiej i 

8. M. A. ,,Odrodzenie” urządza pielgrzymko do 
Rzymu w dniach od 10 do 20 kw ietnia br. R ek to rat Uniwersytetu Jagiellońskiego 
K oszta: przejazdu w obie strony, paszportu przeprow adza obecnie kontrolę rejestru  Sto- 
ułg., u trzym ania i m ieszkania w Rzymie wraz warzyszeń akadem ickich. IV związku z tera ro- 
z przewiezieniem bagażu, kom unikacja w tulą- zesłano do w szystkich Kół. Stowarzyszeń. Kor 
.ście, w stępy do muzeów wyniosą dla akadem i- poracyj i Związków akadem ickich okólnik z 
ków 330 zł., osób starszych 450 zł. Dalsze in- przepisami władz uniwersyteckich dla stow a- 
formacje otrzym ać można w Domu K atol. II. rzyszeń akadem ickich. oraz upomnienie,, aby 
p. od godz. 19—20 w czasie dyżurów S. K. M. Zarządy “tow arzyszeń akadem ickich jak  majści 
'A. „Odrodzenie” . Kraków . S traszew skiego 18. ślej p-Tzcstrzegały w szystkich postanowień tych

Van der Lubbe

holenderski kom unista, oskarżony o podpal*1 
nie Reichstagu.

Prosim y P. T. A bonentów  
o n ad syłan ie  prenum eraty  za

m arzec.
R ów nocześnie zwracam y się  

do w szystkich abonentów  za
legających z prenum eratą  z go-żna uczynić przez całkow ite zerwanie z chwilą 

bieżącą, nn dni parę. N adarza się tu  dla aka- r ą c e m  W C Z W a n i e m  a b y  Z e c h c i e l i
demików dobra spnsohnose, jglyz Związek 1-1 n i e z w ł o c z n i e  z a l e g ł o ś c i  W y r Ó W -  
kolekcyjuy pod wezw. sw. Dominika urządza ,  **
jak corocznie rekolekcje zamnięte dla akade- n a ć  
mików. I. serja w dniach 19, 20 i 21 marca br. 
u OO. Komodulów na. Bielanach nauki dawać 
będzie Ks. Dr. St. Czartoryski. II. serja w 
dniach 10. 11 i 12 kwietnia br.; nauki dawać 
będzie O. Bertrand Czyniek 7. K. Dr. teol.

K oszta utrzym ania wynoszą 6 zł. (ulgi mo
żliwej.. Wyjazd w przeddzień rozpoczęcia

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Bron Dyz. —  N iestety nie możemy zamie

ścić utworu satyrycznego Pana, gdyż jest, zbyt 
ostry w ocenie działalności jednego z profe^

 ................ ............ ,.....  ...  Ł........v sorów U. J .
kolekcyj. ;I. serja 1S. III. sobota. Ił serja 9. IV. ( Sew. B. — Nadesłanego artykułu  uic mo- 
Niedziela Palmowa) o godzinie 17.30. Zgłoszę- j żerny wydrukować, ponieważ zawiera przewa- 
nia przyjmuje się codziennie od godz. 19—20. śnie inw ektywy pod adresem przeciwników 
Dom K atolicki, ul. Straszewskiego 1S. II. p. politycznych.
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Stoczywszy szereg walk i wyplątawszy sie wresz
cie z objęć giętkich ramion krzewiny, wspiął się na 
gruby jej konar i wytknął głowę ponad czarny łan. 
Szukał oczyma, którędy wydostaćby się mógł z niego 
najłatwiej. Ale wszędzie wokoło widział tylko jedno
lite morze igieł.

Przekonał się wtedy, że  przebycie obszarów 
kosodrzewiny,' stanowi wysiłek niepomiernie cięższy, 
niż największe choćby nadłożenie drogi przy ich 
obejściu. I stwierdził, że najbliżej mu będzie po
wrócić na poprzednie miejsce, śladem ugniecionych 
już nieco gałęzi, jeśli się chce wydostać na brzeg 
zarośli.

W ięc zawrócił. Kiedy po mozolnem szamotaniu 
się w gęstwinie znalazł się wreszcie poza nią, cier
pliwie już okrążał te krępe przyziemne lasy, zata
czając liczne zygzaki wzdłuż ich granicy.

— Dokądże będę tak krążył? — pytał wkcńcu * 
zniecierpliwiony, przystając, i po raz setny czynił 
sobie wyrzuty, że zlekceważył wskazówki „Przewod
nika”. Wszak, błądząc po tych bezdrożach, zamiast 
skrócić, stokrotnie przedłuży! sobie drogę!

Ale oto zobaczy! przed sobą wyłom w zwartym 
murze kosówki, gdzie poprzez przerzedzone konary 
bieliła się kupa kamieni.

Przecisnął się do tego miejsca, które wyglą
dało jak legowisko juhasów, okolone walem gła
zów7, i dostrzegł poza niem jakby tunel, torujący 
dalsze przejście między gateźmi; zagłębił się weń

i po chwili znalazł się z drugiej strony zarośli, poza 
ich obrębem.

Nareszcie miał już za sobą strefę kosodrzewiny 
i upłazów. Niżej, pod niedużą polanką rosły grupami 
małe świerczki. Tu i ówdzie widać było ślady owiec.

Przebiegi szybko po łagodniejącym spadku 
t wkroczył niebawem do niezbyt stromego, mrocz
nego lasku, który go już sprowadził na dno doliny.

Odetchnął pełna piersią, zadowolony, że mu się 
wreszcie udało przebyć pierwszo pasmo gór, dzie
lące go od Kościelisk. Mial jeszcze przejść drugie
po przeciwległej stronie Cichej Doliny.

* * '*

Szedł teraz dnem doliny, to wśród starego lasu, 
to przez zachwaszczone poręby, a towarzyszył mu 
stale szum płynącego w pobliżu potoku.

Rozglądał się na wszystkie strony, czy nie 
dostrzeże gdzie ścieżki, która przecież na mapie 
biegła równolegle do łożyska strumienia; ale nie 
mógł sobie przypomnieć, po której to jego stronie 
wiła się nikła, czerwona linijka. Nie trapił się tern 
jednak zbytnio: miał nadzieję, że prędzej czy później 
na nią natrafi. Wiec szodi naprze,łaj przed siebie.

Pozatem inny szlak uczęszczany nie prowadził 
tędy ani do schroniska, ani do jeziora, żaden cie
kawy szczyt nie nęcił tutaj turysty; w owych stro
nach bardzo rzadko zdarzało sie spotkać kogokol
wiek i natrafić na ślad człowieka. Dolina ta, choć 
pełna roślinności i gwarna szumem potoku, była 
istotnie cicha. Tylko gdzieś z wysoka, z podniebnych 
trawiastych stoków dochodził słaby dźwięk dzwon
ków pasącego się siada owiec.

Władek mijał szybko cieniste ustronia, słoneczne 
polany i opustoszałe szałasy. Ale, żc po bezdrożach 
zawsze iść trudniej, niż po utartej ludzką nogą 
ścieżce, że wyboje i kamienie, w zielsku ukryte, 
płatały mu stopy, przeto dłużyła mu sie coraz bar

dziej ta samotna wędrówka. Tomanowa Przełęcz zda
wała się uciekać z przed jego oczu, choć zbliżał sie 
do niej nieustannie. Wkońeu, zapuściwszy się w nie
przerwana leśną puszczę, stracił ją zupełnie z oezu.

•Już dwa razy popasał od wyjścia ze schroniska 
i najadał się dowoli. Mimo to zaczęło go ogarniać 
znużenie, a samotność wydawała mu się teraz wprost 
przykrą.

Począł żałować, że nie dobrał sobie towarzysza 
na tę wyprawę. Ale zaraz przypomniały mu się po
wody, dla których woial iść samotnie; a przede- 
wszystkiem pocieszał się myślą, że kiedyindziej 
mogłaby mu się nie nadarzyć taka sposobność 
wymknięcia się z pod opieki ciotki.

Trzeba więc było skupić wolę, zebrać siły 
x przebyć Przełęcz Tomanowa, aby tegoż dnia jeszcze 
znaleźć sie po tamtej stronie. A już w Kościeliskiej 
Dolinie nie będzie kłopotu z noclegiem, bądź u jej 
wylotu w restauracji, bądź w głębi hal, w szałasach 
u juhasów.

Tak rozmyślając, zbierał się Władek do dalszej 
drogi po ki-ótkim spoczynku, dla którego zatrzyma! 
się pod olbrzymim smrekiem; gdy nagle uwagę jego 
zwrócił jakiś szelest, dochodzący z leśnej gęstwiny.

Dziwny szmer przerywany zbliżał się ku niemu.
Serce mu żywiej zabiło. Czyż mógł przewidzieć, 

co mu w tym lesie nieznanym grozić mogło? Może 
niedźwiedź wyszedł ze swej kryjówki i szuka żeru? 
Albo opryszek jaki ukrywa się tu w górach, bądź 
też rozbójnik z baśni Sabały gnieździ- się dotąd 
w tej Janosikowcj ojczyźnie? A nuż to kłusownik *) 
ugania, się po tycli borach za zwierzyną i strzeli do 
niego za chwilę, usłyszawszy jego stąpanie?

1) Kłusownik — myśliwy, polujący skrycie na te.renach 
cudzych, lub ua obszarach, objętych ochroną zwierzostanu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wydawca za „Głoe Narodu" Ską z ogr. odpow. k . Holeksa. R edaktor odpowiedz. Dr Józef W archaiow aki Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferka,
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